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- „Wspomnienia to cudowne drzwi”, 
Cory. One uczą, pomagają i strzegą. 
Kiedy na coś patrzysz, nie ograniczaj 

się tylko do patrzenia. Zobacz to. Na-
prawdę zobacz. (R. Mc Cammon, Ma-
giczne lata) 

Jak ja zobaczyłam swoich sąsiadów? 
Ja, zamieszkała na naszej ulicy od ca-
łych sześciu (!) lat … Co zapamięta-

łam? Jak zapamiętałam? 
Bronek. Dobra, prosta dusza. Wyda-
wał mi się zagubiony i samotny. Sa-

motnością najcięższą, bo taką wśród 
innych. Dzień dobry, Bronku, odpo-
wiadam. Dziękuję – i ja życzę miłego 
dnia. Pamiętam cię jeszcze z dzieciń-

stwa. Teraz mijam co dnia twój mały 
domek, spoglądam i z wdzięcznością 
myślę o twojej przyjaźni z Jankiem. 

Wiem, że byłeś dla niego kimś waż-
nym. Czekał Tam na ciebie ponad 
trzydzieści lat. Teraz jesteście już 

Tam razem – Ty i mój Młodszy Brat.  
Potem Antek. Uśmiechałeś się uśmie-
chem, od którego dzień stawał się ja-

śniejszy. Śmiałeś się oczami. Staję 
rano przy kuchennym blacie, patrzę 
na twoją furtkę i widzę cię. Dziś posa-

dziłam cebulki kwiatów, które mi da-
łeś. Do wiosny, Sąsiedzie! Czekam, 
aż znów uśmiechniesz się do mnie – 

tym razem liliami. Dobrze było spo-
tkać cię po wielu latach. Ciężko  
po paru pożegnać.  

I Ewa. Plac budowy, kurz, brud, 
skwar. Na cały miesiąc warunki polo-
we. W moim wieku! I wołanie u płotu 

… Jestem Ewa, sąsiadka z naprzeciw-
ka. Przyniosłam ciasto. No przecież 

widzę, że tu nie ma warunków na coś 
dobrego do kawy! Ewo, sąsiadko 
przez duże eS, jak dobrze, że prze-

szłaś przez moją drogę, dziękuję, że 
zawsze mogłam na ciebie liczyć! 
Bronku, Antku, Ewo. Dzielę się 

wspomnieniami o was. Wiem, że róż-
ni ludzie inaczej pamiętają różne rze-
czy, że nie znajdą się dwie osoby, któ-

re zapamiętałyby coś tak samo. Wy 
wnieśliście w moje życie samo dobro 
i tak was zapamiętałam. Takimi was 

zobaczyłam. Brakuje mi was. 
Do spotkania zatem, bo - jak napisała 
Jasia w swoich wspomnieniach 
(Wierzę w Świętych obcowanie, 

Wspólnota nr 34/2024) - i ja wiem, że 
zostało mi/nam tylko jedno: żyć tak, 
by mieć szansę znów się spotkać, tym 

razem na niebiańskiej ulicy Nowej.  
                                                    BeKa 

 

CYTAT NA DZIŚ 

Dzielmy cierpienia naszych ubogich, 
bo tylko przez to, że jesteśmy jedno  

z nimi, możemy ich odkupić, to znaczy 
przyprowadzać Boga do ich życia,  

a ich prowadzić do Boga. 
                                   

               św. Matka Terasa z Kalkuty 
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Drodzy bracia i siostry! 
Bóg zna cierpienia swoich dzieci, 
ponieważ dla wszystkich jest czułym 
i troskliwym Ojcem. Jako Ojciec 
troszczy się o najbardziej potrzebują-
cych: ubogich, zepchniętych na mar-
gines, cierpiących, zapomnianych… 
 
Ale nikt nie jest wykluczony z Jego 
serca, ponieważ przed Nim wszyscy 
jesteśmy ubodzy i potrzebujący. 
Wszyscy jesteśmy żebrakami, ponie-
waż bez Boga bylibyśmy niczym. 
Nie mielibyśmy nawet życia, gdyby 
Bóg nam go nie dał. A jednak, jakże 
często żyjemy tak, jakbyśmy byli 
panami życia lub jakbyśmy musieli 
je zdobyć! Mentalność światowa wy-
maga od nas, abyśmy stali się kimś 
ważnym, abyśmy wyrobili sobie imię 
na przekór wszystkim i wszystkiemu. 
Cóż za smutna iluzja! Szczęścia nie 
osiąga się gwałcąc prawa i godność 
innych osób. 
 
W tym roku poświęconym modli-
twie musimy przyswoić sobie modli-
twę ubogich i modlić się wraz z ni-
mi. Jest to wyzwanie, które musimy 
podjąć i działanie duszpasterskie, 
które należy rozwijać. Bowiem 
„najgorszą dyskryminacją, jakiej do-
świadczają ubodzy, jest brak opieki 
duchowej. Olbrzymia większość ubo-

gich otwarta jest szczególnie na wia-
rę; potrzebują Boga i nie możemy 
nie ofiarować im Jego przyjaźni, 
Jego błogosławieństwa, Jego Słowa, 
sprawowania Sakramentów i propo-
zycji drogi wzrostu i dojrzewania  
w wierze.  
 
Światowy Dzień Ubogich stał się już 
wydarzeniem dla każdej wspólnoty 
kościelnej. Jest to okazja duszpaster-
ska, której nie można nie docenić, 
ponieważ pobudza każdego wierzą-
cego do wysłuchania modlitwy ubo-
gich, uświadamiając sobie ich obec-
ność i potrzeby. Jest to dobra okazja 
do realizacji inicjatyw, które konkret-
nie pomagają ubogim, a także do 
uznania i wspierania wielu wolonta-
riuszy, którzy z pasją poświęcają się 
najbardziej potrzebującym. Musimy 
dziękować Panu za osoby, które są 
gotowe słuchać i wspierać najuboż-
szych. Są to kapłani, osoby konse-
krowane i świeccy, którzy swoim 
świadectwem stają się głosem Boga 
odpowiadającego na modlitwy tych, 
którzy się do Niego zwracają. Cisza 
jest więc przerywana za każdym ra-
zem, gdy brat w potrzebie jest przyj-
mowany i brany w ramiona.  
 
Warto przypomnieć świadectwo po-
zostawione nam przez Matkę Teresę  

Orędzie na VIII Światowy Dzień ubogich 



kich Świętych – z zawodową oprawą 
muzyczną – profesjonalnym nagło-

śnieniem, oświetleniem i wykwalifi-
kowanymi i wierzącymi wodzirejkami 
(2x Ania Wilaszek, w tym roku Mar-

tyna Cieślik), z dziecięcymi przysma-
kami, udekorowaną nastrojowo salą, 
balonami i innymi gadżetami.  
Spotkanie nieba i ziemi 

Nasza krypta zmienia się w ten wyjąt-
kowy wieczór w miejsce, gdzie niebo 

styka się z ziemią, a my w fluoryzują-
cych w ciemności aureolach na gło-
wach kierujemy nasze myśli ku Nie-

bu, ku wiecznej uczcie, przypomina-
jąc sobie i uświadamiając, że świętość 
jest naszym celem, że świętość to Mi-

łość, że świętość to Radość, że świę-
tość jest the best:) 
Zresztą nasza krypta bardzo często 

jest miejscem, gdzie niebo styka się  
z ziemią – na co dzień doświadczają 
tego na pewno wolontariusze, ubodzy 

i ci, którzy się źle mają. 
31 października nasze dzieci mają 
piękną alternatywę dla chodzenia od 

domu do domu i proszenia o cukierki, 
a najpiękniejsze jest to, że one  
z tej alternatywy chętnie korzystają  

i co roku pokazują, że są dzieciakami, 
młodzieżą „do tańca i do różańca”, 
gdy licznie dopisują frekwencją, 

wspaniałą zabawą, chwilą skupienia 
we wspólnej modlitwie, przepiękny-
mi, przemyślanymi strojami świętych 

i wielkim entuzjazmem i radością. 
Na balu Wszystkich Świętych u Św. 
Andrzeja Boboli co roku są trochę 

inne „atrakcje” – były ciasteczka  
z cytatami świętych, cukierek ze 
Świętym Patronem na cały rok, 

z Kalkuty, pokazując wszystkim pa-
ciorki różańca, które zawsze trzymała 
w dłoni, powiedziała: „Jestem tylko 
biedną zakonnicą, która się modli. 
Gdy się modlę, Jezus wlewa mi w ser-
ce swoją miłość, a ja idę dać ją 
wszystkim biednym ludziom, których 
spotykam na swojej drodze. Módlcie 
się i wy! Módlcie się, a zauważycie 
ubogich, którzy są obok was. Być 
może na tym samym piętrze waszego 
domu. Może nawet w waszych do-
mach są tacy, którzy oczekują na wa-
szą miłość. Módlcie się, a otworzą 
się wam oczy i serce będzie przepeł-
nione miłością”. 
 
Przygotowując się do Roku Świętego, 
zachęcam wszystkich, aby zosta-
li pielgrzymami nadziei, czyniącymi 
konkretne znaki lepszej przyszłości. 
Nie zapominajmy pielęgnować 
„drobnych szczegółów miłości”: za-
trzymania się, podejścia, poświęcenia 
odrobiny uwagi, uśmiechu, życzliwe-
go gestu, słowa pocieszenia...  

 FRANCISZEK 

31 października to szczególna data: 
Wigilia Święta Wszystkich Świętych 
= All Hallows` Eve. 

W naszej wierze i tradycji to nie świę-
to trupich czaszek, dyń i pająków,  
ale Wszystkich Świętych, którzy żyją 

na wieki w pełni radości i szczęścia  
w naszej Niebieskiej Ojczyźnie i orę-
dują za nami i czynnie nam kibicują, 

żebyśmy kiedyś, po spełnieniu naszej 
ziemskiej misji, mogli do tego Wiecz-
nego Świętowania, dołączyć. I dlate-
go jest w naszej Parafii Bal Wszyst-

Balowanie ze Świętymi! 

sztuczne ognie, wzywanie naszych 
Patronów w śpiewie Litanii do Świę-

tych, których imiona noszą uczestnicy 
balu, uczczenie relikwii 4 świętych 
znajdujących się w naszym kościele, 

opowieści i quiz o wybranych świę-
tych, błogosławieństwo indywidualne 
Najświętszym Sakramentem, koro-

wód dookoła kościoła ze świecami,  
z głośnikiem i śpiewem „Taki duży, 
taki mały może świętym być”. 
 
 

 
 

 

 
 

Z Bogiem wszystko jest możliwe:)  

Stałym elementem są świecące aureo-

le dla każdego i baloniki z helem  
z podpisanymi imionami uczestników 
balu wypuszczanymi na koniec, po 

Apelu Jasnogórskim ku niebu. A pod-
czas zabawy tańce lednickie przepla-
tają się z popularnymi tańcami disco  

i piosenkami Arki Noego czy Budki 
Suflera o świętych, zabawami tj. prze-
chodzenie pod coraz niżej zamocowa-

ną poprzeczką, wskakiwanie do kółka 
gdy milknie muzyka, tańcami w kó-
łeczku czy zabawami z kolorową chu-

stą animacyjną.  
Nasze bale Wszystkich Świętych po-
wstały z pragnienia, żeby dzieci  
i młodzież, w wigilię Wszystkich 

Świętych, nie musiały szukać cukier-
ków po domach i smarować klamek, 
gdy ich nie dostaną, przebrane za 

ociekające krwią potwory i bestie. 
Żeby mogły przyjść na Bal Wszyst-

kich Świętych, wspaniale się wyska-
kać i wytańczyć, poznać bliżej posta-

cie świętych, którzy poprzedzili nas  
w drodze do wieczności - przygoto-
wując swoje przebranie za konkretne-

go świętego, częstować się do woli 
najlepszymi cukierkami (ale też do-
mowym pischingerem Babci Marysi, 

prażynkami w kształcie duszków, pop
-cornem i napojami), otrzymać Boże 
błogosławieństwo z rąk kapłana, wy-

słać list-balon do nieba, złapać się za 
ręce, śpiewając na zakończenie Apel 
Jasnogórski dla najświętszej ze świę-

tych – Naszej Mamy.  
Balowanie ze Świętymi u Św. An-
drzeja Boboli pokazuje, że tworzenie 
alternatywy dla nowych świeckich 

tradycji, które są głupie lub niezgodne 
z wyznawaną przez nas wiarą i warto-
ściami, jest możliwe. Bo przecież  

z Bogiem wszystko jest możliwe:)  
Chwała Panu, za to, że nasze dzieci 
nie mają do wyboru przebrania się za 

upiora albo zostania w domu, podczas 
gdy koleżanki i koledzy spotykają się 
w ostatni październikowy wieczór ze 

sobą na Halloween, ale mają możli-
wość wyboru superzabawy dającej 
radość i pokój serca płynących z bli-

skości Boga i Jego błogosławieństwa. 
I za to, że wybierają w ten wieczór 
Boga chwała też ich rodzicom, ich 

babciom i dziadkom i naszym kapła-
nom, a przede wszystkim Wszystkim 
Świętym, którzy z nami balują i za 

nami orędują.  
Do zobaczenia 31.10.2025, Duch 
Święty już szykuje nowe niespodzian-

ki i radości. ………………………….  
                                                        AK 


